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ra w a c h  k siążek  (w raz z in s tru k c ją ) ; P a u l N. B an k s, C zyszczenie  p ap ie ru . O s ta tn ie  
dw a a r ty k u ły  by ły  już  p u b lik o w an e  w  tru d n o  d o stęp n y ch  w y d aw n ic tw ach . W K ro ­
n ice zaw arto  in fo rm ac je  o zam ierzonych  w 1969 ro k u  k o n fe re n c ja c h  i k u rsach  k o n ­
se rw a c ji p ap ie ru .

P o w stan ie  now ego p ism a, k tó re  n iew ą tp liw ie  p rze jm ie  część m a te r ia łó w  t r a f ia ją ­
cych do tychczas na łam y  S tu d ie s  in  C o n se rv a tio n , je s t w y k ła d n ik ie m  p o g łęb ia jące j 
się sp ec ja lizac ji w  dziedz in ie  k o n se rw ac ji i o ch rony  zab y tk ó w . K o n se rw a to rz y  zb io ­
ró w  a rch iw a ln y ch  i b ib lio teczn y ch  o raz  naukow cy  d z ia ła jący  n a  p o lu  op raco w an ia  
now ych  m e to d  i środków  k o n se rw ac ji o trzym ali za tem  w łasn e , sp ec ja lis ty czn e  fo ­
ru m . M ożna m ieć  n ad z ie ję , że n a s tęp n e  n u m ery  p rzy n io są  ro zb u d o w an y  d z ia ł re cen z ji 
i in fo rm ac ji b ib lio g ra ficzn e j, a w  dzia le  K ro n ik i zn a jd ą  s ię  sze ro k ie  om ów ien ia  n a j­
w ażn ie jszych  w y d arzeń  z dz iedz iny  in te re su ją c e j czy te ln ik ó w . iZostał uczyniony  
w ażny  k ro k  na  d rodze  u lepszen ia  in fo rm ac ji m ięd zy n a ro d o w e j i w sp ó łp racy  sp e ­
c ja lis tów .

opr. Lech K rzy ż a n o w s k i

• INFORMACJE UNESCO

W dn iach  21—25 lipca 1969 r. zg rom adzony  w  W enecji M iędzynarodow y K o m ite t 
K o n su lta ty w n y , pow o łany  p rzez  rząd  w ło sk i w sp ó ln ie  z U nesco, dokonał p ie rw sz e ­
go p o d su m o w an ia  w y n ik ó w  u zy sk an y ch  w  k a m p a n ii ra to w a n ia  W enecji. Z ad an iem  
K o m ite tu  b y ło  p rze s tu d io w an ie  środków  i sposobów  n iezb ęd n y ch  d la  p rzep ro w ad ze ­
n ia  te j ak c ji. K o m ite t p rzean a lizo w a ł m iędzy  in n y m i p ro b le m y  pom ocy m ię d z y n a ro ­
dow ej, k tó ra  je s t życzeniem  w ład z  w łosk ich  i s fo rm u ło w a ł po lecen ia  w  zak res ie  
p r io ry te tó w  jak ie  w in n a  p rzy zn aw ać  U nesco zarów no  b ad an io m  socja lnym , ek o n o ­
m icznym  i k u ltu ra ln y m  ja k  i p ro je k to m  stu d ió w  n au k o w y ch  n iezb ęd n y ch  d la  za­
bezpieczen ia  m iasta . Ju ż  obecnie is tn ie je  ścisła w sp ó łp ra c a  m ięd zy  w ład zam i w ło s­
k im i a U nesco. O rg an izac ja  b ie rze  u d z ia ł w  sondażach  do tyczących  s ta g n a c ji ek o n o ­
m icznej i d ezerc ji d em ograficzne j, ja k ie  d o ty k a ją  m ias to  dożów ; w sp ó łp racu je  z in ­
s ty tu c ja m i w łosk im i p row adzącym i b ad an ia  nau k o w e  i w y sy ła  e k sp e r tó w  d la s tu ­
d iow an ia  p ro b lem ó w  zw iązanych  z m ożliw ościam i re g e n e ra c ji  c iśn ien ia  o b sza ru  a r ­
tezy jsk iego  o raz ochroną fu n d a m e n tó w  p rz e d  zag rożen iam i m ikrob io log icznym i. U n e­
sco b ie rze  ró w n ież  udzia ł w  a k c ji ra to w a n ia  dziedz ic tw a  k u ltu ra ln e g o  W enec ji f i­
n an su jąc  in w en ta rz  w szystk ich  dzieł sz tu k i (16 000) i n a jce n n ie jszy ch  zab y tk ó w  a rc h i­
te k tu ry  (150 kościo łów  i k la sz to ró w , 400 pałaców ). O p raco w an e  p rzez  U nesco s tu d iu m  
d o k u m en tu jące  p ro b lem y  W enecji zo sta ło  o p u b lik o w an e .

In n y  K o m ite t K o n su lta ty w n y  zeb ra ł się 28—29 lipca  w e F lo re n c ji d la  ok reś len ia  k ie ­
ru n k u , ja k i w in n a  p rzy jąć  pom oc U nesco dla tego m ia s ta . W  chw ili obecnej w y raża  
się ona udzia łem  w  k o n se rw ac ji dzieł sz tu k i uszkodzonych  p rzez  pow ódź w  lis to p a ­
dzie 1966 r.

D zieło p t. „La p re s e rv a tio n  des b iens c u ltu re ls ” w y d an e  p rzez  U nesco jak o  tom  X I 
se r ii  w y d aw n icze j „M usées e t M o n u m en ts” m a słu ży ć  ro zp o w szech n ien iu , szczegól­
nie w  re jo n ach  tro p ik a ln y ch , is tn ie jący ch  m e to d  o ch rony  i re s ta u ra c j i  dzieł sz tu k i 
i zaby tków  a rc h ite k tu ry . M etody  te — n ie raz  b a rd zo  p ro s te  — n ie  b ędąc  zn an e  p o ­
zo sta ją  n ieuży teczne . K siążk a  op raco w an a  w spó ln ie  z M iędzynarodow ym  O środk iem  
S tu d ió w  w  R zym ie (C en tre  in te rn a t io n a l d ’e tu d es p o u r  la  co n se rv a tio n  e t r e s ta u ra ­
tion  des b ien s cu ltu re ls )  d a je  sy s tem a ty czn y  p rzeg ląd  różnych  ro d za jó w  zniszczeń 
i is tn ie jący ch  środków  zapobiegaw czych. P rzy czy n y  uszkodzeń , ta k ie  jak  k lim a t i m i­
k ro k lim a t, p leśn ie , ow ad y  — są  om ów ione  rów nocześn ie  z m e to d a m i w łaśc iw ego  p o ­
s tęp o w an ia . P ro b lem y  k o n se rw ac ji i re s ta u ra c j i  ob razów , o b iek tó w  z k am ien ia , m e­
ta lu , tk a n in , d rew n a , sk ó ry  czy p a p ie ru  p rzech o w y w an y ch  w  m uzeach  i b ib lio te ­
kach  — są om ów ione w  w ie lu  a r ty k u ła c h  *. In n e  ro z p ra w y  pośw ięcone  są  sp e c ja l­
n ym  p ro b lem o m  och rony  o śro d k ó w  u rb an is ty cz n y ch  i zab y tk ó w  a rc h ite k tu ry . K s iąż ­
k a  posiada  ró w n ież  — jak o  aneks — in te re su ją c y  ra p o r t  C e n tru m  R zym sk iego  poś­
w ięcony  sposobom  użycia m a te r ia łó w  sy n te ty czn y ch , ta k ic h  ja k  lak ie ry , k le je , ży­
w ice. O m aw ia on  w łasności w iększości ty ch  p ro d u k tó w  i p o d a je  lis tę  g łów nych  p ro ­
ducentów .

* Jeden z nich — P. P h i l i p p e  t, P. M o r a, „Konserwacja malowideł ściennych” publikuje­
my w niniejszym numerze, w pełnym  tłumaczeniu. (Przyp. red.).
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E ksponow an ie  o b razó w  w  in ten sy w n y m  źród le  św ia tła  po łączone je s t z pew nym  
n iebezp ieczeństw em  d la  ob iek tów  przez  n a rażen ie  ich na szk o d liw e  d z ia łan ie  p ro ­
m ien i u ltra fio le to w y ch . D la złagodzenia  'tego m an k a m e n tu  sp ec ja liśc i h iszpańscy  
p rzygo tow ali sp e c ja ln y  f i l t r  w  postaci tu b y  w y k o n an e j z tw orzyw a p lastycznego , 
k tó ry  u staw io n y  p rz e d  źród łem  św ia tła  a b so rb u je  p ro m ien ie  u ltra fio le to w e . T en 
now y sy s tem  za in s ta lo w an o  w  g ro tach  A ltam iry .

P ew n a  część X V I-rw iecznych kościo łów  M ołdaw ii posiada m u ry  zew n ę trzn e  zdobio­
ne m alo w id łam i. P o w s ta ły  one pod w p ływ em  średn iow ieczne j sz tuk i b izan ty ń sk ie j. 
D oskonały  s ta n  zachow an ia  ko lo rów  ty ch  p o lich ro m ii w  su row ym  k lim ac ie  północno­
- w schodn ie j R u m u n ii budz i ogólne zdum ien ie . E k sp e rtó w  in try g u je  szczególnie s tan  
zachow ania b łę k itu , b a rw n ik a , k tó ry  na ogół p ie rw szy  u lega  zniszczeniu. B adan ia  
p rzep row adzone  p rzez  sp ec ja lis tó w  z R u m u ń sk ie j D yrek c ji Z ab y tk ó w  pozw oliły  
na uzyskan ie  n a s tęp u jący ch  danych : w szy stk ie  ko lo ry  z w y ją tk ie m  czarnego  (o trzy ­
m yw anego  z w ęg la  d rzew nego) są pochodzen ia  m in era ln eg o , a n ie ro ślinnego  — 
ja k  sądzono . S ły n n y  p ig m en t b łęk itn y , k tó ry  podziw iać  m ożna szczególnie na m u ­
rach  kościo ła  w  V oronet, je s t azu ry tem  (zasadow y  w ęg lan  m iedzi) w  s ta n ie  n a tu r a l­
nym , po łożonym  tech n ik ą  a l secco na  w a rs tw ie  czarnego  m alow id ła  w ykonanego  
na m o k ry m  ty n k u . D obry  s ta n  zachow an ia  kolorów^ je s t ró w n ież  zasługą  sp e c ja ln e ­
go spo iw a pochodzen ia  pro te inow ego , k tó re  jeszcze do n ied aw n a  stosow ano w  M oł­
daw ii. W b ad an y ch  m a low id łach  uży to  m ieszan iny  se ra  k row iego  i w ap n a . Ta o ry ­
g in a ln a  te ch n ik a , w yw odząca  się z trad y cy jn eg o  postęp o w an ia  m is trzó w  fre sk o w e­
go m a la rs tw a  b izan ty ń sk ieg o , da ła  te ch n ik ę  m ieszan ą ; a l fresco  — a l secco. I w ła ś ­
n ie  po łączen ie  ty ch  dw óch tech n ik  sp raw iło , że p o lich rom ie  kościo łów  R u m u n ii po­
s ia d a ją  ta k  w sp an ia łe  ko lory .

W archeo log icznej s tre f ie  P ae stu m , położonego n a  p o łu d n ie  od N eapo lu , odk ry to  do­
sk o n a le  zachow ane cz te ry  p ły ty  k a m ie n n e  .pokryte m alow id łam i. D atow ane  na V w. 
p.n.e. p rz e d s ta w ia ją  p ły w ak ó w  p rzy g o to w u jący ch  się  do n u rk o w an ia  oraz postacie  
ro z lew a jące  n apo je . Z nalezisko  to posiada  w ie lk ie  znaczen ie  dla archeo logów  — są 
to bow iem  p ie rw sze  m a low id ła  g reck ie  o d na lez ione  na te re n ie  Ita lii.

W m iesiącach  le tn ic h  1969 r .  ek ipa  sp ec ja lis tó w  sk ie ro w a n a  przez U nesco do A ten  
m ia ła  w y k o n ać  p o m ia r  fo to g ram e try czn y  A kropo lu . W te j fo rm ie  U nesco zam ierzało  
udzie lić  pom ocy g reck ie j słu żb ie  k o n se rw a to rsk ie j, o p raco w u jące j obecnie p e rsp e ­
k ty w iczn y  p la n  k o n se rw ac ji i re s ta u ra c j i zaby tków  A kropo lu .

R ząd  Z jednoczonej R ep u b lik i A rab sk ie j p rz y ją ł p ro je k t zabezpieczen ia  zaby tków  — 
zagrożonej w odam i N ilu  — w yspy  F ile  (staroż. P h ilae). P ro je k t p rz e w id u je  dem on­
taż, p rzen ie s ien ie  i rek o n s tru k c ję  ob iek tów , m . in. św ią ty n i Izis, na są s ied n ie j w y­
sepce. R ozpoczęcie p rac  p rzew id z ian e  je s t w  po czą tk u  .1970 r. pod w a ru n k ie m  zgro ­
m ad zen ia  n iezbędnych  środków . U nesco m usi uzyskać  na  ten  cel 6 m ilionów  do la­
rów , z czego 2.400 000 p rzed  końcem  1972 r . Ze sw ej s tro n y  rząd  ZRA zobow iązał 
s ię  pon ieść  znaczną część kosztów  w  w a lu c ie  lo k a ln e j, od p o w iad a jącą  w artośc i 4 m i­
lionów  do larów . O sta tn io  rząd  N R F , k tó ry  p a rty cy p o w a ł ju ż  w  kosztach  ra to w a n ia  
innych zab y tk ó w  'N ubii, zgłosił do U nesco sw ój ud z ia ł w  te j  ak c ji o fia ro w u jąc  sum ę 
p ó ł m ilio n a  do larów .

O d 9 la t, w zd łuż  średn iego  b iegu  N ilu , badacze  cedzą p rzez  sito  p ia sek  p u sty n i. U si­
łu ją  „o d w ro tn ie  d o  b iegu  zeg a ra” w ydobyć z ty ch  p iask ó w  ta jem n ice  ludzi, k tó rzy  
w  in n y ch  ep o k ach  za lu d n ia li te re n  N ub ii S u d a ń sk ie j, zan im  p o k ry ją  go w ody tam y  
A su ań sk ie j. M ow a o cz łonkach  M isji A rcheolog icznej U nesco, k tó ra  s tan o w i może 
m nie j e fek to w n y , lecz n iem nie j w ażny  e lem en t M iędzynarodow ej K am p an ii R a to ­
w an ia  Z ab y tk ó w  N ubii. D zisiaj, w  9 la t  od rozpoczęcia  K am pan ii, te n  te re n  S u d an u  
je s t już  ty lk o  z iem ią  opustoszałą , gdzie k w itn ące  n iegdyś m ias to  W ad i-H a lfa  jes t 
za lan e  w odą do w ysokości 2t0 m . W g ó rę  rzek i, w  pob liżu  m ie jsca  w  k tó ry m  do 1966 
ro k u  zn a jd o w ała  s ię  na jlep ie j zachow ana tw ie rd za  S tarego  E g ip tu  (B ouhen), w zno­
si s ię  sk a ła  A b o u sir z w y k u tą  g a le r ią  p o k ry tą  in sk ry p c jam i. J e j  w ysoka, strom a 
sy lw e ta  d o m in u jąca  do n ied aw n a  nad  rzek ą , te raz  je s t ty lk o  k am ien n y m  p agó rk iem  
led w ie  w idocznym  n ad  zw ierc iad łem  w ody. Z n ik n ę ły  ca łkow ic ie  sk a lis te  w yspy  D ru ­
giej K a ta ra k ty , w o d a  sięga już  podnóża k ren e lo w an y ch  m u ró w  tw ie rd zy  M irgissa 
w znoszących  s ię  od 40 w7ieków  na w ie rzch o łk u  jed n e j ze ska ł, by  w k ró tce  ca łk o w i­
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cie ją  zatop ić . W S em na, k tó ra  je s t dzisia j lag u n ą  o toczoną złocistym i w y d m am i 
i czarnym i g ran itam i, podnoszen ie  poziom u w ody je s t chw ilow o  zaham ow ane. F o r­
tece  S em ny , b ron iące  n iegdyś do stęp u  najeźdźcom , są jeszcze na m ie jscu , z w y ją t­
k iem  św ią ty ń  p rzen iesio n y ch  do C h a rtu m u , lecz m iędzy  m m i rozciąga  się szerok ie  
lu s tro  w ody, k tó re  tw o rzy  z jednego  z tych  ob iek tów  w yspę.

T ak i je s t pejzaż, k tó ry  o d słan ia  się  w  m ia rę  p o su w an ia  się  na  p o łu d n ie . 25 km  po ­
w yżej S em ny  góry  o d d a la ją  s ię  od rzek i tw orząc  rozleg łą  ró w n in ę  gdzie leży A k a- 
sha . T u  p ra c u je  M isja A rcheo log iczna  U nesco, k tó rą  k ie ru je  k a n a d y js k i uczony A n ­
th o n y  M ills. Od 5 la t  p e n e tr u je  ona te re n  rozc iąga jący  s ię  n a  d y stan s ie  130 k m  od 
G em ai (w po łow ie D rug ie j K a ta ra k ty )  do K a ta ra k ty  w  D al. U czeni o d k ry li około 
600 ośrodków , g łów nie c m en ta rzy sk  i ko lon ii, k ilk an aśc ie  kościo łów  (ok. 15) i tw ierdz , 
w  w iększości z ok resu  c h rze śc ijań s tw a . C zasam i odk ryc ia  b y w a ją  n iezw ykłe , na p rz y ­
k ład : odk rycie  m asy w n y ch  m u ró w  o b ronnych , k tó re  na  p rz e s trz e n i w ie lu  k ilo m e­
tró w  b iegną  p rzez  p o fa łd o w an y  te re n  za fo r te c ą  Sem ny  zachodn ie j, lu b  na p rzec iw ­
leg ły m  b rzeg u , w  odd a len iu  od N ilu , dziw acznego zb io row iska  s to żk o w a ty ch  bu d o w li 
k am ien n y ch  u k ry ty c h  w  g ó rsk im  w zn iesien iu , lu b  jeszcze s ta ro ż y tn e j k o p a ln i z ło ta 
z w a rsz ta te m  w  k tó ry m  ob rab ian o  sz lach e tn y  m eta l. W szystk ie  te  zna lez iska  zosta ły  
d o k onane  w  czasie p ieszych  w ęd ró w ek  po te ren ie ; fo to g ra fie  lo tn icze  o k azu ją  się b o ­
w iem  b a rd z ie j p rz y d a tn e  do  w y k o n y w an ia  pom iarów  niż do o d k ry w an ia  ob iek tów . 
K ilk a  k ilo m e tró w  na p o łu d n ie  od po la  dzia łan ia  M illsa  p ro fe so r  U n iw e rsy te tu  
w  K e n tu ck y  W illiam  A dam s o d k ry ł g ru p ę  dobrze zachow anych  budow li, k tó re  od ­
n ieść  m ożna do epoki c h rze śc ijań sk ie j N ub ii. Są to budow le , w y k o n an e  z k am ien ia  
i cegły, rozrzucone  na szczycie sk a lis teg o  p ag ó rk a , tw orzącego  n a jw y ższy  p u n k t w y ­
spy . N iek tó re  m a ją  dw ie k o n d y g n ac je ; p a r te ro w a , z a ję ta  p rzez  la b iry n t m ałych  
pom ieszczeń  bez  d rzw i i o k ien , m ogła być dostępna jed y n ie  p rz e z  k la p y  w  podłodze 
p ię tra . To c u rio su m  stan o w iło  zapew ne zabezpieczen ie  p rz e d  n a p a d a m i nom adów  
p u s ty n n y ch . W ośrodku  ty m  znaleziono  tony  sk o ru p , k tó re  d a ły  od k ry w cy  m ożli­
w ość u s ta le n ia  szczegółow ej chronolog ii, odpow iada jące j dz iesięc iu  w iekom  N ub ii 
ch rześc ijań sk ie j. W ed ług  p ro f. A d am sa  część N ilu  ro zc iąg a jąca  się od W ad i-H alfa  
do T rzecie j K a ta ra k ty  tw o rzy ła  en k law ę  ch rześc ijań s tw a  p rzez  d ług i czas po w p ro ­
w ad zen iu  is lam u  na  pó łnocy  w  re jo n ie  A su an u  i na p o łu d n iu  w  re jo n ie  D ongola; 
tu  też  p raw d o p o d o b n ie  w ygasło  o s ta tn ie  ognisko  ch ry s tian izm u  n u b ijsk ieg o .

O becnie  n ie  m ożna jeszcze w  p e łn i ocenić re z u lta tó w  o s iągn ię tych  p rzez  M isję  U n e ­
sco, p o n iew aż  ogrom  zdoby tego  m a te ria łu  w ym agać będzie  znacznego  czasu na jego 
o p raco w an ie  i k la sy fik ac ję . J e d n a k  już  dzisia j n a su w a ją  się p ew n e  w n io sk i i p y ta ­
n ia . Ł ań cu ch  fo rtec  z czasów  X II dynastii, k tó ry  rozciąga s ię  po  o b u  b rzeg ach  D ru ­
giej K a ta ra k ty , do sta rcza  og rom ną ilość danych  a rch itek to n iczn y ch . P o zo sta je  t a ­
jem n icą  je d n a k  dlaczego zbudow ano  ta k i zespół po tężnych  b u d o w li m ilita rn y c h , 
p rzec iw k o  jak im  w rogom  a fry k a ń sk im  E g ip t fo r ty fik o w a ł się ta k  energ iczn ie?  K o­
p a ln ia  z ło ta  o d k ry ta  w  czasie k am p an ii, z zachow aną „ m a sz y n e rią ” k am ien n ą  do 
o b róbk i m in e ra łu , d o sta rczy ła  ko m p le tn eg o  obrazu  tech n ik i w y d o b y c ia  z ło ta w  E g ip ­
cie, k tó rą  znaliśm y  do tychczas jed y n ie  z op isu  g reck iego  h is to ry k a  D iodora z Sycylii. 
In n y  za s ta n a w ia ją c y  fa k t : d y n a s tia  K u szy tó w  z N ap ata , k tó ra  rząd z iła  n aw e t E g ip tem  
przez  k ilk a d z ie s ią t la t, n ie  po zo staw iła  w  N ubii śladów , n a w e t żadnej nek ropo lii. 
W edług p ro f. A dam sa należy  tłu m aczy ć  to fak tem , że do lna N ub ia  b y ła  p rak ty czn ie  
opuszczona przez  lu d n o ść  podczas osta tn iego  ty s iąc lec ia  pne. P raw d o p o d o b n ie  p o w aż­
ne obniżen ie  poziom u w ód N ilu  un iem ożliw iło  n aw ad n ian ie  pól s to so w an y m i w ó w ­
czas, p ie rw o tn y m i m etodam i. D op iero  w  p ie rw szy m  w iek u  ch rze śc ijań s tw a  lu d z ie  
z jaw ili s ię  znow u w  do lnej N u b ii w p ro w ad za jąc  sak iję  — u rząd zen ie  do w y c iąg an ia  
w ody złożone z zespołu  cze rp ak ó w  po ru szan y ch  k ie ra tem . W kró tce  ludność  ch rześc i­
jań sk a  p rzeżyw a eksp loz ję  dem o g raficzn ą  ja k  św iadczy  o ty m  po n ad  125 kościołów , 
n iezliczona ilość cm en ta rzy  i o środków  osadn iczych  m iędzy  D ru g ą  i T rzecią  K a ta ­
ra k tą . P rzy n a jm n ie j 50% ośrodków  ek sp lo ro w an y ch  p rzez  M isję  je s t o śro d k am i 
ch rześc ijań sk im i. Do n ied aw n a  h is to r ia  N ub ii sp raw ia ła  w rażen ie  n a s tęp u jący ch  po 
sobie, a le  n ie  p o w iązan y ch  epizodów . K am p an ia  w y k o p alisk o w a U nesco w y p e łn ia  w ie ­
le lu k  te j h is to rii, o d k ry w a ją c  je j ciąg łość p rzez ty s iąc lec ia  i w sk azu jąc  po stęp  k u l­
tu ra ln y  m n ie j lu b  w ięcej n iep rze rw an y . J e s t  do p rzew id zen ia , że dz ia ła lność  ta  o tw ie ­
ra  now e i p a s jo n u jące  po le  b ad ań . J e d n a k  dop iero  w tedy  dokonane  o d k ryc ia , w  ty m  
co nazy w am y  k o ry ta rz e m  k u ltu ra ln y m  N ubii, o siągną sw e  p e łn e  znaczen ie  gdy  a r ­
cheo log ia  p rzen ie s ie  sw oje  b ad an ia  d a le j w  k ie ru n k u  po łu d n io w y m  i do trze  do o śro d ­
k ów  p ie rw o tn y ch .

(w g „Informations Unesco” opr. Barbara Lenard)
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